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Przy Narodzeniu Chryftufowym 
| BANEK. | 


A fpis Bartek? Symek? Woytek? Maciek? Walek? Tomek? Kuba? Stachu? 
Ozwiey ze fie przećię ktory z Was bo umrę od wielkiego flrächu 


Ono coś takiego lak flonce iśńlnego xSwieci na — Niebie, 
WOYTEK, 
O! by zes fpal, cego wrzelcys, cy čie pono nie fortuna Tupi, 
Spis, 4 gadas, marzy ci fie lada Judas 4 ty baies głupi, 
Zec lie coś ziáwilo, Znać ci fie przyśniło, Zes widzial Słońce, 
A BANEK 


g 


BANEK, 


Oy nie fpięć ia moy Woytalu, śni či tes ladacego prawięż 
lus to:chwilá iak nie przez fen, fwiátlosé widzę, lec ná {cerney iawie 
Siyfe y fpiewanie, I przeslicne granie, Han zágorecka, 


WOYTEK. 


Nie pleć plotka, nie budz drugich, tak ci fię tes to coś przyvidziálo, 
Ktus by fpiewał? (owy krzyca, wilkow fie tes znać dość nazbiegalo, 
irak fięim ocy, Przy pochmurney nocy, Blylca iak fwicki. 


ANEK. 


Nie fowyć to, ani wilcy, znam ia wilkow, znam dobrze y fowy, 
Poyrzey ieno mo Woytalu, iäkes fumny, tylko podnieś glowy; 
A przypätrz de fonie,. Ktora v oney ftronie, Okrylá Niebo. 


WOYTEK. 


Gdzies tá łona? (8 ) ono widzis, iäk fie niebo Ayfka, bez przeftánkuj 
( W.)Prawdęć mowis, widzę: ale cus to Z tego bedzie mily Banku, 


Podzmy ztad bo trwoga, Obudzmy dla Boga, I drugich Bratkow. ` 


BANEK zWOYTKIEM 


Gwaltu, gwaltu, Niebo gore, cy fie pono Sviát zaiat bratkowie, 

Pd Lie ye . b . t w 11 

Prze Bog wflancie, acym predzey ućiekaycie, bo idzie o zdrowie; 
lezli nie wfłaniecie, Wiylcy poginiečie, Prec do iednego. 


(Banek) (Woyteń ) MA, 


MACIEK. 


Cus to? cus to? gore kędy? prawčies? y fie co gdzie złego falo ? 
(W) Patrzčie ieno, kto z was widzial, zeby niebo, tak kiedy gorzalo, 
„ Przeto ućickaymy, Bracia odftradaymy, ius y tych owiec, 


WALEK, 


Stoyčie Bračia gdzie chcecie ifc} A bydetko, iáko zoftawiemy? 
Dyć pockaycie, as wprzod ca to la z4 dziwy dobrze zrozumiemy 
O to fignalego, Bartofa ftarego, Spytamy co to. 


Miły Bártos, ty nay lepiey mozes wiedzieć, iako.clowiek ftary, 
Wiemy zes tes madry, boś ty z miodu chodził z tablicą do fary, 
Więc iäko rozumny, Powiedz nam. moy fumay, Co. to takiego, 


BARTOS. 


Dobrze wnet wam powiem, tylko pocekayćie, as ciek pomiarkuie, 
Co to: podzmyieno blizey, owdzie gdzie fie cęfto połyfkuie, ` 
Jus wiem co to znacy, Tak ieft nie inacy Jako wam powiem. 


Słyfeliśćie iako w Raiu, [ewa wdawfy fie y rozmowy; z węzem, 
Z iego rady przeftapila, zakas Bofki z ladamem fwym Mezem, 
“Jabtke ziadfy fama, Ogryfkiem ladama Poceftowawly. 
an ( Woyiek y . 
A2 Zá co 


Za co Pan Bog węża przekloł, wygnał z Räiu Jadama y z Zona, 
lego lewa, lec fie iako Pan y Stworca łafkawy, nad oną, 
Ich nędza zmilowal, Bo im deklarował, Syná fwoiego. 


Poflac na Swiat, ktory zeby owym grzechem, cafe ludzkie plemie, 
Zarazone, mogł uzdrowić, w zywot Matki miał zfłapić ná žiemie, 
Potym fie narodzic, I nas wylwobodzic, Zmocy fatanfkiey. 


Otus fię to ten Syn Boży, 4 Meflyas zdawná obiecany, č 
Oycom nafym, zidwił, teras bedac há fwiat od Oyca pofľany, -` 
Przyiat ná fie cialo, A'by fie dośc fłafo, Za grzech ladama. 


Narodził fie iako z głofu Taniełfkiego zrozumiec mozecie, 
Odzem wam ius wytlumacyl, co to znacy cegos więcey chcecie$ 
lezli nie wierzycie, To tu zóbacyćie, Wnet co nowego. 


STACH. 


Ius ci tobie miły Bartos, jak madremu my víylcy wierzemy, 
Ale ¡elce iedney rzecy wyrozumiec. dobrze nie mozemy, 
Cego ci lanieli, Co fig han zlečieli, Po nas zadáia, 


BARTOS. 


Wfak flyfyćie dla.cego fie či lanicliraduia ná Niebię, 
Ze Mellyas przyfedi na Swiat, więc nam wtey ze welofosči fiebię, 
Kaza nasladowac, Da lopy wędrować Przywitác Pana. 
SY- 


Toc flufna rzec zebyfmy to Paviatecko Swięte przywitáli, 
A le kedys ie tam fukać, y kogo fie on będziem pytáli, 
My drógi niewiemy, lefce gdzie: z błądziemy; Do frogiey kazúi. 


BARTOS. 


Przečieč z čiebie Symku proftak, kiedy iefce nierozumies tego, 
Co lanieli dose wyräznie powiadäig, ze Národzonego. 
Pana ktory z Nieba, Przyfedi, (ukac trzeba, W Berleem ludzkiem, 


Tam że idzmy iák na pewne, w przody iednak nizeli poydziemy, “ 
Gofpodarzow ze zofłaną, przy bydelku zkilku uprofiemy. ; 
A či z parobkami, Takze z kondyfami, Beda ftrzedz trzody, 


TOMEK. 


lus či to iśc jak iśc mnieyfa ale z cym iśc, to ftuká có damy, 
Tak wielkiemu Panu, kiedy nic godnego dla niego nie mamy, ` 
Chybä iak char lacy Ze mu znäfey pracy, Co darniemy. 


BARTOS 


Nie takić to Pan, iäk nafi, äzeby miał cego potrzebować, 
Mać on wlytko, boiefl Bogiem, codas, tym fiębędzie kontentowád, 
Bo on na ochote, I chęć nie ná złote, Patrzy podarki. 


A3 Więc 


Wise oto, fie ze to z wielkim Panem fpräwänaymniey nie turbuy my, 


Lec kazdy weś co mas w. domu, á podarki, cym prędzey gotuymy, 
Cy málo cy wiele, Zábraw ly llas Zá nielıny Pánu. HER 


la naypietwfy, naytlufiicyfe co mogę mieć ufiebie éielarko, 
Zániclemu äty Kubá codas? (X) oto dam mu pfłre kozlatko, 
(8) To ía ná oltáre Käplonow mu pate, Tiuftych zániole. 


(Aia fkopa naylepfego, Temu Panu nie będę zalowal, 
(w.) Tyś Pan ia zás iak ubogi, iagniątko mu będę ofiarował, 
(W.) la gesi kilkoro, (Z:) A ia mu fescioro, Dam kurcat młodych. 


BARTOS. 


Máciek mu tes ďa iendykow- z parę Tomek kackę y kacorá, 
$ymek z Walkiem ná klufecki maki dadza mu choć po polworä, 
Stach mu tatärcäney, A Sobek iagläuey Kaly a 
Wy tes drudzy daycie, co fie ktoremu Z was będzie podobało, 
Przyimie ten, Pan wfytko, ktory. tak záviele iako y zá mało, 
Zá pľaci flokrotnie, Tylko mu ochotnie, Dayćię co macie. 
(K) Kubą (B) Banek (W) Woytek, (W) Wawrzek (8) Bľazek 


Parob- 


Párobcy tes iezli beda chćieli-przeiść fie.do Bethleém znamiy 
Tedy trzeba zeby y ći niechodzili, z prożnemi rękami, 
Lec kazdy dla tego, Panica málego, Przyniosi co z loba! 


PAROBCY. 


Dobrze mili gofpodarze, profiemy was, niech z wami idziemy; 
Przywitác to Święte Panię ius mu fig ná dary zdobędzięmy, 
My co nic nie mamy, Dziečiatku zagramy, Ná cym kto umie 


JADAMEK. 


Mam ia wdomu fumne iabika, mam y prufki to mu ná opałce; 
Grufek kope, druga iabick zäniofe: 4 ty tes mu w kobialce 
lay fwiezych z pulkopy, Wes z foba do fopy, Ná poleweckę. 


PAWŁEK. 


Aia natę poleweckę, daruięmu gatcek polewány, | asi 
(7) Toia tyfkę ( F) á ia milke,( Z) ia zaś wezmemu flodkiey {mietany; 
Ty mleka dzbanufek, A tyweś garnufek Maslá młodego. 


(P) la mu bedę ofiarować miodu Ícerney Patoki fafecke, >. 
(/) la madrzykow Z kilkanasčie (X) 4 ia mu dam z koprem somulecke; 
(ANA ia náo(tatek, Wabiow kilká klatek Daruię Pánu, > 
(1) ledrek (F) Eracek (1) lanck (P) Pies (1) Idka (K) Krayflek 
(M) Mifiek. 


BAR: 


Nu to fie ius podärunki nalezycić, wfyfcy rozrzadzili, | 
Teraz trzeba ze byfcie ıe, iák aypredzey Bräcia poznofili, 
Idčies zá pas nogi zátclinawlý niech drogi Cas nam nieginie. 


PASTERZE ž PAROBKAMI 


luzefmy fie wfyfcy zesli idzmys teras, przywitaymy Paná, 
(2) A fluchaycic, ik tam przyidziem, upadniycies záras nákolana, 
A potym wälemi, Colami grzefnemi Biyčie przed Panem. 
ich ES] 
tis SÝMEK. 
Uczyniemy tak} 14k mowis miły Bartos, tylko čie profiemy 
Chciey ze ty bydz Oratorem, od nas wfytkich, bo my nie umiemy; 
lak by go tam witać, Ty umies boś cytać, Ucyl fie w fkole. 


Mnieyla 6 to, tylko idzmy nie bawmy fie tedy Bracia droga. 
1 


(w). Tam to pono Bärtos idziem, gdzie fie błyfcy iafność ona froga 
(3) Tam bracia idziemy W krotce tam fłaniemy, Zá Boza lalka. 
lo ius tu terás ze kazdy dobadz podarunku fwego 
Z {wey kola1ki (4) a kędyś Pan? wfak nie widać domoftwä zadnego, 
(8)Otowrtey ftaięce( eM) Cus zás? tam Panięce Ma bydz fpocnienie? 
(B) Bartos (w) Walek, (b) Bartos (m) Maciek (b) Bartos (m) Maciek 
BAR- 


% 


BARTOS. 


Tam či pewnie, w nidzčie ieno, 4ze tak, iefł, ná ocy uyrzycie, 
Cus? (klamalem ? cym powiedział prawdę? iakze? co na to mowičie? 
Klekniycies porządkiem , Przed Swietym Dziečiatkiem 
A mowćie zamna. 


Zäwitayze, powitayze Dziečiatecko nayslicnieyfe wielki Krolewicu, 
Nieba, ziemie y wfech rzecy, nayprawdziwfy nas wfytkich dziédzicu, 
My twoi poddani, Ná nędzę fkazani Za grzech Jadama. 


Ciebie Pana mośćiwego y dziedzica nalego witamy, 
Tobie pokłon nas poddanfki, iako Pánu oddáiac rzucamy, 
Się pod twe nozecki, Swigte w pielufecki Te uwinione. 


Dziękuiemyć po tyfiackroć, zatak wielkie dobrodzieyftwo twoie; 
Zes ty fobie bedac Panem, Bogiem, Stworca ná wfechmocnosc fwoie 
Nic nie refpektawal, Aleś fie dźrował,. Nam mizerakom. 


Porzuéiles slicne Niebo, ták pieknemi ofute gwiazdami, 
Opusciles y laniolow, 4 tu miedzy temi bydletami 

Racys lezeć w złobie, Mogac wlelka fobie Zrobić wygodę, 
Robak biedny ma fwoy kačik máia fwoie łozyfka zwierzęta, 


Ryby 


Ryby w wodzie lochy, gniazda W krzakśch mája wygodne ptafetá, 
A ty Pan Stworzenia, Wfyftkiego fklonienia, Slufnego niemas. 


Niemog! zes fe to przynaymniey, diepley iäkiey obrać izdebecki, 
Nie te fopę gdzie ná (lanku lezac, musis drzec bez pośćiołecki, 
A tu zewiad: wicie Biedkę čie zagrzeie, Ten Ofiel z Wolem. 


Ale ześ fam ták: chćiał, tak fie Swietey twoiey podobało woli, 
Cietpieć nędzę, byleś tylko wyzwoliwfy nas ludzi z niewoli, 
Carta przeklętego, W Niebie nas ná iegó, Ofadzil micyfcu. 


Bądz zé Panie za tę fálke od wfytkiego pochwalon ftworzenia, 

Ze przez Ciebie, z Bogiem Oycem, poiednáni nafego zbawienia 
Pewni bydz mozemy, lezli zyć będziemy Ták iäk należy. 

Tak zeć tes tó odwdzięcemy, iako Zäto či Panie oddamy, 

Ty wies lepiey, ze zawdzięcyć, byś na miazge zbił nas nie zdolamy 
Więc ná iäkie ftänie, Nas podatki Panie, Täkied daiemy, 

Przyimiy zeiie wdzięcnie od nas, wfak wies żeśmy ubodzy päflufy, 

Na coś my fię mogli zdobyć; toć daiemy chętnie z Serca z Dufy, 
Wybacze ofłatek Pátrzac nie.nädatek, Lec chęc daiących. 


Pod 


Podcies tes.y wy párobcy, á ná waley Muzyce zágraycie 
A ktorzy Z vas podarunki idkie mačie, to ietes oddaycie. | 
Kládčie ie ollroznie, A wy tes nabožnie, Graycie Dzieciatku: 


Nie cifniycies fie iák bydło, podz law Cepuch z twoiemi balami, i 
Ty zas laros y z Kálperkiem z drugiey ftrony ftaúcie ze fkrzypkami, 


A ty Sobku chudy, Podle nich gray w dudy, A zgadżaycie fie, 


To ius nam nic nie zolläie, tylko iefce ze byśmy slituchnę, 
To Dzieciatko pozegnäli, nis poydziemy, y lego Matuchnę 
I ftarufka tego A potym do fwega.Sc'1 kázdy domu. 
p ra DENE K 
Więc kleknawfy mowcie zá mna, y was nale Święte Pańftwo; 
My Paftufy z Parobkami, wierne walych miłości poddańftwo 
lus od was idziem$ "Bo fig teš fpielemy Do nafey trzody 


W przod iednak nis ztąd poydziemy, frófiemy WAS, á naybárdZiey Ciebić, 
Utaiony w málym ciałku, wielki Boze, aby nam ná chlebie 


Nigdy nie chodzilo, Wfytko fie dárzylo, Ponäfey myśli, 


Lec to fralka, o cos wiecey proliéň Panicu iedyty, 


Ucyn 


e 


Ucyn ze to dla Starufká tégo y twey Mätuchny przycyny ; 
lák Swiátu pomrzemy, Niech z toba zyiemy, Nawieki wniebie. 


BARTOS. 


lus zé idzmy ztad do domu, á kto fie nas w drodzć pytac bedzié, 
Z kad idziemy, to powiemy co (ie ftálo w Betleem: niech wfedzie 
Sława Pana tego Swiátu ziawionego Doydzie do ludzi: 


Ad Majorem DEI. 


Gloriam. 


